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Telegraficzna wiadomość.
T r y e s t ,  25. Stycznia. —  Poczta indyjska nadeszła z wiadomościami 

z Bombaj dnia 2. b. m. P o tw ierdzają  one wzięcie B ender B usziru przez A ngli­
ków. A nglicy straciw szy w  szturm ie przypuszczonym  na to miasto 4 oficerów 
i 20  żołnierzy, oszańcowali się m iędzy miastem a fortecą. Do Bender B usziru 
ma być w ysłanych  25 ,000  w ojska. — W ed ług  ostatnich wiadomości z K an­
tonu, F rancuzi zburzy li kilka w arow ni w  tern mieście chińskiein.

B e r l i n ,  27. Stycznia. —  Najj. Pan raczy ł nadać nadleśniczemu J u r i s c h  
w  Jam mi powiecie grudziądzkim  o rder orła czerw onego 3ęj klasy na pętlicy, 
tudzież w alm eistrowi B e r g m a n o w i  w N eu d o rfu  pod Ehrenbreitsteinem  i nau ­
czycielowi Hielscher w  U rschkau powiecie Steinau pow szechną oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  26. Stycznia. — N a onegdajszem posiedzeniu izby deputow a­
nych w niósł m inister skarbu projekt do p raw a w zględem nadzw yczajnych  w y ­
datków  na adm inistracyą w ojskow ą w r. 1856 i na pokrycie tychże n ad zw y ­
czajnym  kredytem  o tw orzonym  na mocy p raw a z d. 20. M aja 1854, dalej w y ­
kaz użycia reszty  tego k red y tu , w raz  z objaśnieniami. D eputow any P a tó w  
cofnął w ięc w  skutek tego interpelacyą sw oją, w  tej m ierze przed kilku dniami 
założoną. Dep. H arkort w niósł o uregulow anie podatku g ru n tow ego ; dep. H orst 
o m ałżeństw ach zaw ieranych zb y t młodo. R o zp raw y  nad spraw ozdaniem  ko- 
m isyi względem niedozwolonego udzielania k redy tu  małoletnim nie doszły do 
końca. Przeciw  zasadzie tego pro jek tu  n ik t nie w y s tąp ił, owszem uznano , iż 
w  skutek przew rotnego dawania k red y tu  m łodzieży z tak zw anych w yższych  
klas, jako  studentom , oficerom i m łodym  urzędnikom , ru jn u ją  się m ajątk i tak 
dających jakoteź odbierających. Dep. W entzel uczynił uw agę, że lubo daw anie 
k redytu  m łodzieży je s t zgubne, zasada atoli p raw na nie je s t ug run tow ana, po ­
nieważ pow odu właściwie szukać należy w  złem w ychow aniu , jak ie  młodzież 
odbiera od swoich rodziców , k tó rzy  zam iast w  nicn poskram iać pretensye do 
wielkiego św iata, da ją  im sposobność do życia w  zbytkach. Za cóż więc m ają 
być karani w ierzyciele, czy za przew ro tne  w ychow anie m łodzieży, czy za je j 
zby tk i, na które pieniędzy potrzebują. Nakoniec praw o  da w  rękę m łodzieży 
broń niem oralną denuncyacyi, bo oskarży sw ego k redytora, skoro się domagać 
będzie pożyczanych pieniędzy. Jako więc nieinoralności dopuszczają się dający 
na k redy t młodzieży, tak i młodzież dopuszcza się niemoralności ży jąc  nad do­
chód. A  teraz praw o dałoby je j jeszcze broń denuncyacyi. —  Komisya finan­
sow a odbędzie pierw sze posiedzenie w  poniedziałek, aby  się naradzić pod w zglę­
dem p raw  podatkow ych. Pierw szem  pytaniem  będzie , czyli now e podatki są 
konieczne.

SŁróle&Uro Polskie.
W a r s z a w a ,  23. S tycznia. —  Dnia w czorajszego p rzy b y ł z Chełm a dq 

W arszaw y , J W . JX . Jan  T eraszk iew icz, biskup bełzk i, adm inistrator dyece- 
zyi chełm skiej; i W JX . Jó ze f W ójcick i, kaoonik katedralny tejże dyecezyi, 
zająw szy  mieszkanie u X X . B azylianów .

—  Z arząd  żeglugi p a ro w e j, zawiadam ia osoby k tóre zam ów iły dla siebie 
obligi 2giej se ry i, iż takow e od dnia dzisiejszego ju ż  są  do nabycia w biurze 
żeglugi parow ej w  pałacu hrabiego A ndrzeja  Zam oyskiego na N ow ym  Sw ie- 
cie. W arto ść  obligów  obecnie w ypuszczających się w ynosi sum ę rs. 84 ,000 , 
a mianowicie: 200  sztuk po 150 rs .,  120 sztuk po 200  rs . ,  a 100 sztuk po 
300  rs .; razem sztuk 420. Na um orzenie tych  obligów  w przeciągu lat 15 tu , 
począw szy od dnia 1. M arca 1858  r . ,  przeznacza się corocznie fundusz 4000  
rs . z procentem składanym . R egularna w ypłata  procentów  5 $  i umorzenie 
kapitału w  oznaczonym czasie, zapew nia się bez w zględu na obró t interesów  
żeglugi parow ej na całym m ajątku  w spółki w ynoszącym  750 ,000  rs. i na m a­
ją tk u  osobistym głów nego je j adm inistratora A ndrzeja  hrabiego Z am oy­
skiego. Obligi now e, rów nie ja k  i pierw szej se ry i, w  taki sam sposób p rz y ­
puszczone są  do udziału w  czystych zyskach (dyw idendy). —  D yrek tor że­
glugi p a ro w e j, A. Barciński,

K osya.
Ukaz do rządzącego senatu. —  Zabezpieczenie losu niższych s to p n i, z za­

szczytem służących ojczyźnie, było  przedm iotem stałej troskliwości b łogosła­
wionej pamięci N. cesarza, ojca mego. O dziedziczyw szy w raz z tronem  miłość 
jego dla arm ii, szczycąc się jej poświęceniem nacechowanem czynam i, które 
niedawno znalazły odgłos radosny w  sercu każdego R osyan ina , oraz uznając 
ofiary jakie ona ponosi, oznajmiliśmy w  manifeście w  dniu koronacyi naszej 
w ydanym , iż do tąd  zarząd  w ojskow y zw racać będzie w szystk ie dzieci żołnier­
skie rodzicom  i k rew n y m , bo tym  ostatnim byli pom ocą i zapisani zostali do 
opodatkowanego stanu  w olnego, z w yjątkiem  tych  ty lko  dzieci żołnierskich, 
które ju ż  zostają  w  służbie rzeczyw istej.

Z niósłszy  w  ten sposób stan p rzym usow y , do którego należała dotąd zna­
czna częśc naszych poddanych , zaliczonych na mocy p raw  obow iązujących do 
dziedzicznego zobow iązanego na zaw sze do s łużby  stanu dzieci żołnierskich, 
zatw ierdziliśm y obecnie załączone p rzy  n in iejszym , a w  m inisterstw ach w ojny  
i m arynarki ułożone p raw id ła , dotyczące w yłączenia dzieci żołnierzy i m ajtków  
oraz kantonistów  z zarządów  w ojskow o lądow ego i m orskiego, rozkazując se­
natow i rządzącem u przyw ieść do skutku w szystkie przep isy  praw ideł pomie- 
nionych. Na oryginale w łasną  JCMci ręką  napisano »Aleksander.«

25go G rudnia 1856 r.
N. cesarz, na skutek najpoddanszego przełożenia p. m inistra oświecenia 

narodow ego, na dniu 3cim G rudnia najw yżej rozkazać raczy ł: z pow odu ro ­
zlicznych obow iązków  w łożonych na rzeczyw istego radzcę tajnego N orow a, 
pow ierzyć tow arzyszow i je g o , radzcy tajnem u księciu W iazem skiem u: 1) Ko­
m unikowanie władzom i osobom , tak pod zarządem  m inisterstw a oświecenia 
narodow ego zostającym , dla należytego w ykonania ja k  i obcym , dla ich w ia­
dom ości, takich postanow ień zarządu  g łów nego cenzury , które mogą być w y ­
konane bez zatw ierdzenia N ajw yższego ; 2 ) Zaw iadyw anie spraw am i bieźą- 
cemi dotyczącemi cenzury  (z  w yjątkiem  żydow skiej), oraz korespondeneye tak  
z podw ładnem i w ydziałam i i osobam i, ja k  i z m inistram i, g lów no-zarządzają- 
cym i i innemi osobam i, jeżeli przedm iot korespondencyi do tyczy  ty lko  zakom u­
nikow ania lub zasiągnięcia wiadomości i zażądania treści decyzyi. P ap ie ry  ta ­
kow ych in teresów  dotyczące, m ają być podpisyw ane: «Z a m inistra oświecenia 
narodow ego, tow arzysz  ministra™, w szystkie zaś odpowiedzi w inne być opa­
trzone podpisem  samego m in is tra , i 3 ) bezpośredni dozór nad działaniam i w y ­
działów  cenzury  m inisterstw u oświecenia narodow ego podw ładnych , (z w y ją ­
tkiem żydow skich), i przedstaw ianie swoich w  tym  względzie opinii m inistrow i, 
k tó ry  w  razie po trzeby w yda należyte rozporządzenia.

—  Dziennik m inisterstw a sp raw  w ew nętrznych  zaw iera w ażny  a rty k u ł 
obfity w  statystyczne w iadomości o w ew nętrznym  handlu rosyjskim  i g łów nych  
jarm arkach  w tem państw ie. P rzy taczam y z niego następujące w y ją tk i:

»Ogólna w artość p łodów  i to w aró w  przyw iezionych na  w szystk ie zna­
czniejsze jarm ark i rosyjskie w ciągu roku  1854 w ynosi 182 milionów rs . W  tej 
ogólnej liczbie tow arów  przyw iezionych na ta rg i, w artość to w aró w  p rzy w ie­
zionych na ta rg i, w artość to w aró w  rosyjskich w ynosiła 1 4 7 ! miliony rs . ,  cu­
dzoziemskich zaś 3 4 |  miliony rs .; sprzedano zaś z nich rosyjskich produktów  
i w yrobów  za 101 przeszło milionów, cudzoziemskich za 25.

R osy4 pod względem  handlu w ew nętrznego podzielić można na 6 okrę­
g ó w : północny, zachodni, środkow y, nadw ołgański, w schodni i po łudniow y. 
W  okręgu północnym  je s t  tylko jeden  znaczniejszy targ  w  gubernii archangiel- 
sk ie j, na k tórym  w artość przyw iezionych tow arów  w ynosiła około 360 ,000  rs. 
W  wielkim okręgu  zachodnim liczyć można 12 wielkich ja rm ark ó w , z k tórych  
najznaczniejsze są w  K reszczeńsku, w  R om anie, w  llliń sku , w  T ró jcy  w  g u ­
berniach k ijow skiej, charkow sk ie j, półtaw skiej i m ochylewskiej. W  roku 
ubiegłym  przyw ieziono na te ja rm ark i to w aró w  za 5 4 j  milionów rs . ,  a sa­
m ych tow arów  kra jow ych  było  za 4 9 !  mil- W  okręgu środkow ym  liczą 11 
wielkich ja rm ark ó w , z k tórych  najznaczniejsze są  w  Pokrow ie i w  Korennai 
w  guberniach tam bowskiej i kurskiej. W artość  tow arów  przyw iezionych na 
te ja rm ark i w ynosiła  do 13 milionów rs., m iędzy któremi tow ary  krajow e b y ły  
w 11 mil. W  okręgu nad n iższą W o łg ą  je s t  5  wielkich jarm arków , z k tó ­
ry ch  najznaczniejszy s ław ny  ja rm ark  N iższo-now ogrodzki. Na jarm ark i te  
przyw ieziono tow arów  za 6 1 !  mil. r s . , m iędzy któremi tow arów  za 4 7  mil., 
a zagranicznych za 14 ! ,n |f ;  na sam ja rm ark  n iższo-now ogrodzki zwieziono 
tow arów  za 58  mil. W  okręgu w schodnim  je s t 3  wielkie jarm ark i z k tó rych  
najznaczniejszy w  Irbicku w  gubernii perm skiej; w artość przyw iezionych to ­
w arów  na te jarm arki w ynosiła  35 mil. rs. W  okręgu południow ym  je s t 4  
wielkie ja rm a rk i, a p rzyw óz na nie tow arów  w ynosi do 10 milionów rs. Nie 
je s t tu  policzony ruch handlow y w S y b e ry i, gdzie najznaczniejszem targow i­
skiem je s t Irku tsk . Z  w yżej zamieszczonych cyfer w idzim y, że n a jw y ższy  
ruch handlow y je s t w  okręgu nadw ołgańskim , gdzie t ° 'v ary  zwożone na sam 
ja rm ark  n iższo -nog rodzk i w ynoszę !  część ogólnej w artości w ew nętrznego 
handlu rosyjskiego. N astępnie co do ruchu  handlow ego idzie okręg  zachodni.

Francya.
P a r y ż ,  22 . S tycznia. — P an  B runnow  opuścił 19. S tycznia P a ry ż , 

a pan K iselew  uda się niezadługo do N izzy do cesarowej w dow y rosyjskiej. 
H rabia Villamarina, król S ardynii i hrabia Cavour, k tó rzy  także tam się udali, 
zabaw ią do 1. Lutego. W id ać , że coraz mocniej spaja ją  się stosunki m iędzy 
dw orem  petersburgskim  a T urynem .

—  D r. K ern , k tó ry  tu  p rzy b y ł, udaje się podobno do L ondynu , k tó re  to 
miasto m a być miejscem now ych  konferencyj dla sp raw y  newszatelskiej.



— Verger obrał sobie na przypadek przyjęcia prośby jego w  sądzie.-ka­
sacyjnym za obrońcę pana Moriti. Verger w więzienia zajmuje się pilnie pisa­
niem. Odwiedzin nie przyjmuje. Biskup z Meaux odwiedził go, ale, jak  mówią, 
był zelżony od Vergera za to ,  że mu odmówił wstawić się za nim u cesarza.

— Na giełdzie obiegała dziś wieść o ustąpieniu z ministerstwa ministra 
finansów pana Magne, a to w skutek różnych projektów względem modyfi- 
kacyj banku francuskiego.

— Dziś miał pierwsze posłuchanie u cesarza Feruk K han, perski poseł. 
Powozy dworu zawiezły go i jego orszak do Tuileryów.

— P a y s  zawiera następującą wiadomość z Petersburga: Zdaje się, że 
Rosyanie otrzymali od dworu w Pekingu pozwolenie prowadzenia handel 
w p ięc iu  portach, dla innych narodow otwartych, le g o  pozwolenia odmawiano 
im dotąd. Nowa konwencya jest nader ważną dla rosyjskiego handlu morskiego, 
któremu cesarz większą dodać zamierza rozciągłość.

(Kor. Ci.) Nietylko przyspieszony został pogrzeb arcybiskupa, ale i zło­
żenie jego do grobm Arcybiskup został pochowany tegoż samego dnia wie­
czorem, Dziś odbyło się w  kościele St. Etienne du Mont oczyszczenia kościoła 
i złożenia w nim serca arcybiskupa. Umysły są jeszcze zbyt przerażone, aby 
mogły ocenić znaczenie morderstwa arcybiskupa. Trzeba czasu do tego, trzeba 
wyjaśnienia wszystkich okoliczności, które tow arzyszyły zbrodni, trzeba usły­
szeć co powie na sądzie zabójca. Zapewniają, że sztylet Vergera był zatru­
tym , gdyż miał z zielenieć. Przekupnie paryscy sprzedają po ulicach medalio- 
niki arcybiskupa, zawieszane jedne na wstążeczcze czarnej, a drugie na różo­
wej. Słusznie czy nie słusznie, wielu widzi w tych kolorach objaw stronniczy. 
Verger nie chce uchodzić za obłąkanego, ale nim jest zapewnie. Kiedy parę 
miesięcy w przód się przed kościołem Magdaleny z napisem na piersi, polieya 
kazała go badać, czy nie jest obłąkanym. Lekarz nie uznał go wyraźnie obłą­
kanym , ale znalazł, że był nadzwyczaj egzaltowanym i wielkim dyalektykiem 
religijnym, mogącym dopuścić się czegoś i potrzebującym dla tego pilnego do­
zoru.

Salony trudnią się wielce małżeństwem hr. de M oray. W yprow adzają 
wnioski rozmaite, ale zapewne cała rzecz ograniczy się na tern, że hr. de M oray 
będzie miał piękną i młodą żonę. Trudno przypuścić, aby to małżeństwo 
mogło wpływać na politykę cesarską.

Rządowe dzienniki ganią mowę sir Roberta Peel, ale wszystkim się ona 
podoba. Jest to mowa szczera i praw dziw a, jaką lubią Anglicy. Tylko atak 
na hr. de Morny jest w  niej za mocny. (

Stolica rzymska ogłosi wkrótce nowy kodeks karny, łagodniejszy niż da­
w ny i dający większą rękojmią oskarżonym. Reforma ta jak  inne reformy 
w  Rzymie, robi się za św iatłą radą Francyi. List z R zym u, który odbieram, 
donosi mi, że reforma administracyjna, jakkolwiek trudna, będzie niebawem 
przeprowadzona w państwie kościelnem. Radzcy stanu francuscy, bawiący 
w  Rzymie, znajdują m ateryały do reformy w świetle świeckim i samym pa­
pieżu, ale nie znajdują ich w  większości kardynałów. Stosunki cesarza z pa­
pieżem są ciągle prawdziwie synowskie. Korpus oficerów francuskich był 
w  dzień Nowego roku z powinszowaniem u papieża i  odebrał od niego błogo­
sławieństwo.

R ady Francyi są słuszne i w  Neapolu. Król neapolitański ogłosił amne- 
styą dla 42. winowajców politycznych.

Pan Granier de Cassaignac ogłosił we wczorajszem C o n s t i t u t i o n n e l u  
artykuł o polityce cesarskiej. A rtykuł jest pochwalny, ale przez suppressio 
veri. Polityka cesarska była wielką i rozległą tylko do 30. Marca. Była ona 
rozległą i potem, ale,pokój w ytrącił prawie zupełnie z rąk cesarskich dawny 
urok? dawną siłę, siłę prawdziwie czarodziejską. Cesarz chciał być medyato- 
rem i arbiter m undi, w ystąpił w tej roli w sprawie belgradzkiej i newszatel- 
skiej, w ystąpił śmiało, ale ostatecznie musiał zgodzić się na to, co chciała A n­
glia, zostawiając dla siebie samą reformę zwycięztwa. Cesarz wiele stracił 
w  polityce zagranicznej od 30. Marca, kongres paryski stał się złudzeniem. 
T i m e s  donosi w ięc, że tak w Bołgradzie jak  w Newszatelu Anglia otrzymała 
co chciała. T i m e s  nic nie mówi o opuszczeniu morza Czarnego. Cesarz po­
trzebował pokoju i zawarł go, ale trudno, aby zapomniał, że głów ny środek 
wielkości F rancyi, jest wojna i to wojna prowadzona w interesie ludzkości.

Feruk-chan jeszcze nie przybył. Depesza telegraficzna donosi, że na żą­
danie Persyi, Rosya zajęła w yspy w  zatoce bałkańskiej morza Kaspijskiego. 
Gdyby ta wiadomość się potw ietdziła, byłby to wstęp do w ojny między A n­
glią a Rosyą. Czy w razie wojny i mimo przyrzeczenia danego w protokule 
konferencyjnym, Anglia opuści morze Czarne? Jest to wątpliwość, która zaj­
muje dzisiejszy A s s e m b l e e  n a t i o n a l e .  Jeżeli nie zajdą wątpliwości, które 
pokój zrobią niepodobnym, cesarz będzie się starał odgrywać i w Persyi rolę 
mediatora i arbitra.

Dzisiejsze D e b a t y  cieszą się z pokoju i łają S i e c i ą  za wykazywanie nie- 
zupelności pokoju, ale czynią to z pobudki stronniczej. D e b a t y  mają na 
względzie same elekeye i tryum f partyi republikancko-orleańskiej. Debaty za­
grzewają do elekcyi i potępiają tak zwaną abstencyę. Dzienniki legitymistow- 
skie i fuzyonistowskie nic o tem nie mówią. Zapewniają dzisiaj, że hr. Cham- 
bord , na radę burgrafów iegitymistowskich, ma się oświadczać za abstancyą. 
Rząd ufny we w pływ  administracyi, ma chcieć wolności w  elekcyach i w yklu­
czenia z kandydatów tylko samych emigrantów.

Proces U n i v e r a  z księdzem Cognat został znowu odłożony z powodu 
s'mierci arcybiskupa. Nie zważając na tę śmierć, U n i v e r s  prowadzi ciągle 
F rancyą do wieku 17., do majoratów, do wielkiej własności itd. Zupełnie on 
zapomina, że we F rancyi, jak  tu wykazał p. de Laverque, tylko małe własno­
ści są dobrze uprawiane; że wyższe klasy nie mają przymiotów rolniczych. 
Opinia publiczna zwala na U n i v e r a ,  jeżeli nie uzbrojenie zabójczym sztyletem 
księdza Vergera, to kłócenie duchowieństwa i obudzenie namiętności w jego ło­
nie. Univers nie był nigdy dobrze z arcybiskupem i był w yraźnym  nieprzyja­
cielem księdza Bautain, jegp uajświetlejszego doradzcy. K ardynał M orlatuaał 
się do R zym u, dla otrzymania od papieża poskromienia U n i v e r a .  Być może 
że coś otrzyma.

Wczoraj na benefis Grazianiego, Grizi przyjechała z Londynu do P aryża 
i śpiewała w operze włoskiej. Ciekawych dilettantów było dużo, I Grizi jest 
ju ż  ruiną.

Anglia.
L o n d y n ,  21. Stycznia, —  Lord minister prezydent ogłasza, iż 3. Lutego 

r. b. zbierze parlament.
— W  gazetach angielskich dziwią się, iż na uczcie 14. Stycznia w Paiais 

Royal w Paryżu danej przez księcia Napoleona jenerałom obecnym w  Paryżu, 
którzy mieli udział w wojnie oryentalnej, nie wspomniano jenerałów  angiel­
skich, którzy w wojnie tej odznaczyli się. T i m e s  upatruje w tym  objawie 
dowód usprawiedliwiający oskarżenie, jakie pismo to podniosło przeciw wo­
dzom armii angielskiej w wojnie wschodniej. »Nie można zaprzeczyć, są słowa 
tego dziennika, że Anglia w Krymie nie może się wodzami swemi poszczycić. 
Gdzie, mówi to pismo, znajdziemy uznanie posług Anglii? T en , kto jest 
w uczach świata zwycięzcą, używa także wszelkich korzyści zewnętrznych 
oznaków. Na cóż się zda dowodzić zasługi naszych słuchaczom, niechętnie 
nas słuchającym, którzy ju ż  dawno utworzyli sobie o nas zdanie i którym 
się rzecz ta sprzykrzyła? Cóż nam pomogą pochwały ze zwyczaju? Jenerał 
Simpson dzierży swe 4  ordery, a jenerał Codrington doznaje pierwszeństwa 
przed innemi jenerałami, obsypany zaszczytami. To wszakże nie zmienia sądu 
świata i nie może nam przywrócić utraconej sławy. Jaką nam cześć przyspo­
sobili nasi jenerałowie, moźem się przekonać z bankietu francuskiego. Męztwu 
naszego teraźniejszego ministra prezydenta i patryotycznej odwadze ludu an­
gielskiego zachowańem zostało, zapewnić owoce naszego wspólnego zwycięztwa, 
zdobyć na nowo Anglii przeważne w Europie stanowisko, i w gabinecie od­
zyskać sław ę, którą na polu utracili nasi jenerałowie.«

Austrga.
Gubernator banku naród, austryackiego |zdal sprawę z całorocznego 

biegu czynności tego zakładu, zawiadamiając na początku, iż w r. b. 6 nowych 
banków filialnych zaloźomo, toj je s t: w Krakowie, Lublanie, Fium e, Dcbre- 
czynie, Temeswarze i Reichenbergu. W  Grudniu otrzymał łnsbruk przyrze­
czenie takiego banku lecz ten jeszcze do skutku nie przyszedł. Z 50,000 no­
wych akcyi bankowych, które miały być rozdzielone po cenie nominalnej mię­
dzy posiadaczy stu tysięcy dawnyeh akcyi, zgłosiło się 95,000 akcyi dawnych, 
tak,  iż 47,500 akcyi nowych już  się rozeszło. Przypada ża nie 3 3 j mil. złr.
W  skutek tegc bank mógł zakupić dużo srebra i posiada go dziś blisko 2 razy 
tyle co w Listopadzie 1855 r. wtedy gdy nowe akrye rozdano. Gubernator za­
powiada jeszcze zwiększenie się gotów ki, ale zaledwie lekko wspomina jakby
0 najzuchwalszem marzeniu, o nadziei niszczenia wypłal w srebrze, co wszakże 
obiecywał był w dawnych latach; zdaje się więc, że się przekonano, iż to nie || 
rychło będzie mogło nastąpić. Rok już  upłyną! od założenia banku hipote­
cznego, a mimo potrzeby powszechnej zaciągania pożyczek, dopiero 348 stron 
zgłosiło się o takowe na sumę nie spełna 10 mil. a otrzymało ją  tylko 168 stron
w kapitale 4 f  mil. Wszelako nie wiemy jeszcze o owych 4 |  mil., bo w w y­
kazie bankowym zdnia wczorajszego tylko 1,616,300 złr. zapisane jest jako po­
życzka na hipoteki, a listów zastawnych wydano tylko na 465,900 złr. Jakże 
tu daleko do działalności tow arzystw  kredytowych ziemskich tak jak  te istnieją 
w  królestwie Boiskiem i Prusach; a nawet do tow arzystw a galicyjskiego. Ze 
sprawozdania tego dowiadujemy się , że bank objął ju ż  w  liczbie dóbr skar­
bowych odstąpionych sobie, Niepołomice, Lipowiec, Czernichów, Prądnik
1 W iśniową. Dochody wszystkich dóbr przez bank objąć się mających a osza­
cow anych na 145 milionów w ynosiły w roku 1856 tylko 2|- mil. złr. (co czyni 
l | f  proc.). N. Pa n nakazał, aby indemnizacya przypadająca na te dobra skar­
bowe obróconą także została na pokrycie długu publicznego, wynosi ona około 
20 milionów złr. W  roku 1856 zmniejszyła się naleźytość państwa do banku
0 40,395,610 złr. Na drugie półrocze 1856 r. wyniosła dla akcyonaryuszów 
dywidenda po 30 złr. od jednej akcyi.

W edług wykazu stanu banku naród, austr. ogłoszonego dnia 12. b. m., 
z końcem Grudnia było w banku gotówki 57,240,609 złr. (przed miesiącem 
85,154,898 złr.); banknoty w obiegu 380,181,085 (p. miesiącem 379,879,379); 
eskompto 84,004,747 (przed miesiącem 84,637,974); pożyczki na papiery skar­
bowe 86,661,000 (p.m. 87,734.500); dług państwa fundowany 57,134,956 (ty ­
leż p. m.); reszta należytości bankowi za wymianę biletów skarb. 3,144,605 
(p. m. 5,306,409); reszta długu państw a, na które dano bankowi dobra 152* 
mil. Listów zastawnych puszczono w obieg za 465,900 złr. Eskouto w yno­
szące w ogóle 84,004,747 złr. tak się dzieli na miasta monarchii: w  Wieduiu 
61,867,300; w Pradze 3,938,478; w Berlinie 2,111,154; w Peszcie 2,538,043; 
w  Tryeście 5,488,040; w  Gradcu 989,736; w  Linz 821,190; w Ołomuńcu 
930,664; w Opawie 473,425; w Kronstadzie 9,999,564; w Celowcu 263,281; 
w  Lublanie 273,630; w Fiume 472,079; w Debreczynie 192,663; w  Temes­
warze 364,765: w Reichenbergu 256.621; wre Lwowie 853,067; w Krakowie 
170,939 złr.

Włochy.
R z y m .  15. Stycznia. — Z polecenia ojca ś. odbyło się wczoraj nabożeń­

stwo w kościele apostołów za spokój duszy zamordowanego księdza arcybi­
skupa. W szyscy kardynali palatyni, biskupi przydani ojcu św. i p a tr ia r ­
chowie z szambelanarai papiezkiemi zastępowali ojca ś. i jenerał Goyon znajdo­
w ał się z oficerami na neboźeństwie — W  sprawie Giinthera spodziewają się 
lada dzień rozstrzygnieuia.

T u r y n ,  17. Stycznia. —  Cavour odpowiedział wczoraj na interpelacye 
Brofieriora i Palavicint Trivalzio między innemi, że zaczęte z mocarstwami 
czynności co do W łoch są jeszcze w biegu, i dla tego musi o nich przemilczeć. ; 
Rząd, mówił on, nigdy nie będzie zachęcał do ruchów  rewolucyjnych, nigdy 
niedopuści się nieprzyjacielskich kroków przeciw rządom, z któremi kraj żyje 
w  zgodzie. Zamach w Neapolu na króla, zasługuje na pogardę. W łochy, 
kończy mówca, dopięły na kongresie paryskim rezultatu moralnego; bo E u ­
ropa ma korzystniejsze zdanie o W łoszech, o których dawniej ostro sądziła.

— G az. k o l o ń s k a  podaje w liście zNeapolu 8. Stycznia rozkaz dzienny
szefa brygady jenerała.Nunziaute z dnia 22. Grudnia r. z.

»Z powodu otrzymanego z  procesu przeciw straconemu Agesilao Milano
1 faktów w nim wyświeconych, następujące w ypływ ają zarzuty przeciw ofi­
cerom i podoficerom jego kompanii: 1) że uszło uwagi ich, iż Milano przez 
ciąg swojej służby rozmaite w swoim pugilaresie przechowywał listy i papiery, 
z których najjaśniej wykazać się mogło, iż był człowiekiem podejrzanym, co 
daje powód do mniemania, że najmniejszej nie przywięzywano wagi do moich 
pryw atnych okólników z d. 26. Lipca 1855 N. 75 i z dnia 2- Lipca 1856 roku
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N 186, tił&Źież do łiioich często w tyin względzie powtarzanych ustnych roz­
k a z ó w ; ' 2) źe ciź oficerowie i podoficerowie najmniejszego podejrzenia nie obja­
wili swym przełożonym, ani ich nie zawiadomili, iż Milano na kilka dni przed 
swoiem przyjęciem do strzelców dat dow ody swojego wykształcenia literac­
kiego, gdy tymczasem w korpusie swoim przedstawi! się w znoszonej i podar­
tej odzieży, i udaw ał słabego na umyśle człowieka. Nakouiec, nie powinno 
było być tajemnicą, jakie miał Milano nawyknienia i kogo odwiedzał w  swoich 

'„„„„Klfbkach. tudzież iż z broni swojej odjął eloske i i  i dał j ą  podoficerowi

ków  pomienionych oficerów i podoficer© 
tana Ruggiero Fosta, podporucznika Giuseppe Cassano i chorążego Pietre Mar- 
tano 15dniowym ścisłym aresztem, pierwszego sierżanta d’Agatono, drugiego 
sierżanta Miglio i podsierżanta Muzzo 15dniowem zawieszeniem, a całą kom­
panię mar Ha pesanle , k tórą to karę by łbym  już  dawniej rozciągnął, gd yb y  
3ni honor kompanii tak niegodnie przez nich skompromitowany, nie był drogim, 
aby go w  ten sposób poniżać. Dwaj spóinicy sypialni niecnego Miiano, po ­
winni byli także dostrzedz, iż przechowuje on papiery i powinni byit to do ­
nieść, dla tego,skazani są  ua dalsze dw a tygodnie m artia pesante. Kończąc, 
spodziewam się, że oficerowie ostrzeżeni będą tyra smutnym przykładem zda­
rzenia, którego nie moźtla wspomni.eć bez odrazy i oorzydzeaia , a które po 
części przypisać w ypada nieposłuszeństwu i niewykonaniu w yższych  rozka­
zów , i że będą się strzegli,  abym nie by ł zmuszony surowszych za podobne 
przekroczenia uźvć  środków..

MMisz&emia, . .
Z M a d r y t u  donoszą pod dniem 13. Stycznia: Jenerał Prim znajduje się 

jeszcze w  Toledo. Sekretarz jego udał się z rozkazu rządu  do Cuenęa.
—  Onegdańszego dnia przyszło do ulicznych zapasów w Quintanor de la 

O rd en , mieście 6000  mieszkańców mającem z powodu rozkazu władz złożenia 
broni. 60 żołnierzy, w ysłanych  do spełnienia rozkazu, przyjęli mieszkańcy 
wystrzałami i zabili łub ranili kilku. W ysłano  wczoraj wieczór koleją zelazną 
dw a bataliony do Quintanor celem przywrócenia  porządku.

—  W  prowincyi Cuenęa zabili przeciwnicy polityczni progresistę Galiego, 
byłego kapitana milicyi narodowej.

M a d r y t . '1 4 .  Stycznia. — T ak  nakazującej na tu ry  są w ypadki,  ze na­
wet królowa K rystyna  z R zym u pracuje nad upadkiem ministerstwa Narvaeza 
na korzyść wolnomyślniejszego. Królowa matka odbiera regularne i szcze­
gółowe wiadomości o w ypadkach  tu te jszych, i obecną sytuacyę Hiszpanii tak 
po jm uje , że za rzecz konieczną i zbawienną dla tronu uw aża zw ró t  na 
lewo, i podług niektórych miała ona w tej myśli do k ró low ej , córki swej na­
pisać. W ielu  zwolenników rządu  konstytucyjnego buduje na tej okoliczności 
swoje nadzieje. PrzeciwSkrólowi okazuje się w różnych  odcieniach cierpkie nader 
usposobienie między i za  be l i s t a m i :  twierdząc, że cel, za k tórym  król 
goni,  nie ma wcale na myśli wynieść jego posadę do znaczenia, jak  raczej, 
to, aby  pozbawić tronu królowę Izabellę i księżniczkę Asturyi.  Jeżeli n ow y  ga­
binet przyjdzie do sk u tk u ,  oznaczają jenera ła  Concha ministrem w ojny  z p re ­
zydenturą.  Mianują go ministrem sp raw  zagranicznych, Bermudez de Castromi- 
nistrem finansów, Alessandro de Castro ministrem publicznych robót, i Arinero 
ministrem marynarki.

— Uwolnienie kilku oficerów tutejszego garnizonu ze służby czynnej spo­
w odował minister prezydent samowolnie, wedle swego zw ycza ju ,  nie p y ta ­
ją c  się nawet ministra w ojny i nie trzym ając  się drogi hierarchicznej. Ci, 
k tó rych  los ten spotkał, udali się ze skargą do ministra w ojny ,  i jakkolwiek 
sprzyja  jenerał Figueras książęciu Yalencyi, nie chciał on przecie na sobie prze- 
wieśdź tego poniżenia, i podał się do dymisyi u ministra prezydenta. A b y  uie- 
dopuścić jenerała Lersundi na ministra w ojny , starał się Narvaez rzecz tę za­
ła tw ić ,  co mu się także powiodło. Niebezpieczeństwo rozwiązania zagrażające

Uderzający dowód nastręcza nam historya małego ar tykułu  w i t s p i  
r a n z a ,  w  poniedziałek wyszłego, w którym bez ogrodki oświadczono, że w y ­
bór osób absolutnych na aguntamientos odpowiada życzeniom rządu, iłiskał 
skreślił ten a r ty k u ł ,  o trzym ał atoli od ministra sp raw  zagranicznych w y raźny  
rozkaz , aby a r tyku ł ten przepuścił ,  i tym sposobem doszedł do wiedzy publi­
czności. Inne jeszcze rozporządzenia p rzy  w yborach w ydał pan Nocedal w  in­
teresie absolustyeznych.

— W szystk im  gubernatorom cyw ilnym  polecono ze strony  rząd u ,  aby 
pozwolono zgromadzeń w yborczych. W Madrycie zebrali się nieraz ju ż  pro- 
gresiści celem naradzenia się o wyborach.

Urwnika Miejscowa,
L e s z n o ,  25. Stycznia. —  Niektóre dzienniki doniosły że kolej żelazna 

z naszego miasta do Głogowa ma być oddana do uży tku  publicznego na dniu 
l y m  Lipca r. b., w  skutek rozporządzenia rządowego. Wiadomość ta jes t  
płonna. Z pewnego źródła dowiadujemy się ,  że dworzec tymczasowy w  G ło­
gowie naprzód musi być w y b u d o w a n y ,  za nim kolej o tw orzą ,  a plan do tego 
budynku teraz dopiero odesłauo z Leszna do potwierdzenia. W ed łu g  sp raw o ­
zdania dołączonego do planu tego, gmach ów  dopiero na ś. Michał stanąć może. 
—  W  skutek sprowadzonych węgli kamiennych koleją żelazną ze Szląska, spa­
dła cena drzewa grabow ego, w  przeszłej zimie kosztował sążeń grabowego 
drzewa 8  ta l . , a w tym  roku 6 do 7 tal. — W  Bojanowie w yd arzy ł  się sm u­
tn y  przypadek. Urzędnik jeden kolei żelaznej odebrał sobie tam życie w y s trz a ­
łem z flinty. Niewiadomo jaki był pow ód tego czynu ,  ale że go wypełnił 
z wielkim namysłem pokazuje się z p rzygotowań do niego i listów. W  osta­
tnich pisanych do przyjaciół, rozporządził całem swojem mieniem, z wyjątkiem 
flinty, którą sobie życie odebrał. Przewidział nawet źc i ta na nic się nieprzyda 
nikomu, bo tak silnie nabił iż lufa pękła podczas w ystrza łu  w drobne kawałki, 
a irawałki z niej poutykały w ścianach. Urzędnik ten był bezdzietny i żył 
w  separacyi z żoną.

W o l s z t y n ,  23- Stycznia. — Około godziny 7 wieczorem strzelił ktoś 
przez okno do komisarza obwodowego w  fiamrze T a u e ra ,  siedzącego przy  
stole. Kula przeszyła mu pierś iewą na w ylot i u tknęła we drzwiach. Jf izyk 
nasz powiatowy w raz z c h ir u r g ie m  pospieszyli mu tia pomoc. Ciężko raniouy 
jeszcze ży ł  do dzisiejszego południa. Był to jeden z gorliwszych urzędników

i postrachem złoczyńców. Jak  się zdaje, jeden z nich zapewne dopuścił się 
życiu '10 ° WC®° s*£rJ,' t0^ójstwa. Mała jest nadzieja, aby go u trzym ano p rzy

Z n a d  O r l i ,  22. Stycznia. Czasy nieco sie teraz zmieniły w poró ­
wnaniu do roku zesz ego. la ra te j  zimy prawie nas‘oblegało żebrac tw o . sta­
rzy, młodzi, schorzali . zd row i,  wszystko to ze świtem wybiegało na drogi, 
miasta i wsie, to zebrząc, to przywłaszczając sobie własnosc podstępem. 
Nie byio dnia, w k toryraby mesprowadzono po kilku w ystępnych do 
więzienia, a jarmarki przepełnione by ły  złodziejami. Bogu za to dzięku­
je m y ,  ze nas od tej plagi w  tym  roku uwolnił.  T o  polepszenie stosunków 
przypisać należy lepszym urodzajom w tym ro k u ,  i energii władz które 
wzbraniają ludziom wychodzić ua żebrankę. Tylko  o pieniądze trudno, 
za 14 procent bodaj można o trzymać pożyczkę i to tylko na czas krótki. Z  tego 
powodu nasi gospodarze są często w  wielkim kłopocie, bo zważając na dawniej­
sze nieurodzaje, na ubytki w  inwentarzach, było potrzeba je  zastąpić innemi. 
Kto niemiał w  rezerwie kapitału, ten był znagiony zaciągnąć pożyczkę, a kto 
p ierwszą zaciągnął, zaciągnął i d r u g ą , a że na czas krótk i,  przeto kapitalik 
mały pożyczony wzrósł do kapitału , z którego trudno  się uiścić, skoro w  sto­
sunkach dochód nie w ystarczy ł na pokrycie długu. T o  też można mówić sto­
sunki łatają się z dnia na dzień. M ów im y tu ty lko o rzędniejszych, których 
nieszczęścia gospodarskie dotknęły, kto zaś mniej bacznym był na przyszłość 
i ży ł  po dawnemu, to jes t  czyniąc wydatki jak  za dobrych czasów, temu spać 
uiedają kłopoty, tam chodzi o być lub niebyć. Takie wypadki z nienacka 
przychodzą i niedziwimy się w obecnych stośuukaęh. Kapitaliści dziś p rzy ­
zwyczaili się do brania wielkich procentów albo do korzystnych spckulacyi, 
w których szczęśliwi w  krótkim czasie do bajecznej przychodzą zamożności. 
Zdarzało się wprawdzie i zdarza, iż kapitalista w  przesadzonej spekulacyi utraci 
w szystko ,  ale nie tyle je s t  w ystaw iony  na przygody , jeżeli dobrze sie oblicza 
przy  grun townem  obeznaniu się ze stosunkami, jak  gospodarz na w si,  k tóry  
ma do walczenia i z na tu rą  i z rozlicznemi przypadkami, których odwrócić nie 
może, ja k  tego mamy p rzykłady  w latach ubiegłych. Dodajmy do tego jeszcze 
stałe rozchody jak  na podatki, opłaty, bieżące interesa i wynagrodzenia robo- 
tników, a uiebędziem się dziwili, że zawód ziemian naszych należy dziś do 
trudniejszych i kłopotliwszych, aniżeli w  innych zakresach. Z tych tedy po­
w odów  da się tłum aczyć, dla czego teraz nasi ziemianie z taką troskliwością 
w ybiera ją  sobie dyrek torów  do ziemstwa k redytow ego, bo to instytucya nie- 
tylko ua teraz, ale i na p rzyszłość , instytucya kredy tu ,  wprowadzającego 
w ruch ziemie nasze, aby w ydaw ała  plony, któreby wydobyły' z bezwładności 
ręce nasze, opadające pod ciężarem nieszczęść, które nas dotknęły w  latach 
ubiegłych. Mamy w Bogu nadzieję, iż byle zapracować dobrze g łow ą i r z u ­
cić zbawienne podstaw y do ożywienia ruchu  krynicy wszelkiego przedsiębior­
s tw a ,  natenczas usiłowania materyalne pó jdą  w ślad za myślą gruntownie r z u ­
coną i p rzy ję tą  do dalszego działania. Niechno się jeszcze kredyt ziemstwa na 
now o w przyszłości o tw orzy, a obok niego jaki bank prowineyalny powstanie, 
przechodzący w pomoc rzeczywistą naszym stosunkom, mamy w Bogu nadzieję, 
źc czasy lepsze n a s ta n ą , bo dziś poznano się gruntownie na silach pierwotnych, 
k tóre nas wyzwolić mogą z odrętwienia,,  w jakie nas nieszczęścia i przypadki 
w yższe  nad iudzkie obliczenia wprawiły '. Naprzód więc myślą jako kagańcem 
oświetlajmy nasze s tosunki,  a po myśli jako po dobrze osnutej osnowie pójdzie 
w ą tek ,  to jes t  praca m ateryalna , która błogie w yda  owoce. S z c z ę ś ć  B o ż e  
n a s z y m  w y b o r o m !

Z n a d  N o t e c i . —  Modły dyecezyi chełmińskiej i gorące życzenia arehi- 
dyccezyj naszej pomyślnym uwieńczone zostały  skutkiem. J W X .  Prałat Jan  
M arw icz , ur. 20  Kwietnia 1795 a na kapłana wyświęcony' 10. Kwietnia 1830 
roku.  został 14 b. m. w  Pelplinie obranym na biskupa chełmińskiego. Ad mul- 
tus annosl wołamy z pokorą i radością i my od g robów  Wojciecha i Chrobrego.

Wim«Momośei literackie*
W a r s z a w a .  —  N r I s z y  <>Roczników Gospodarstwa K rajow ego, w y -  

szedt z d ruku  i zawiera: R ozp raw y , Opisy i R ozbiory ; mianowicie: Opis s t a ­
tystyczno gospodarski dóbr Karwosieki, w  powiecie lipnowskim położonych, 
przez Franciszka Koperczyńskiego (dok.). Kongres ekonomiczny w  Brukseili, 
przez A. Hr. Z. Projekt kanalizacyi międzymorza S uez ,  przez W ł.  G. Kilka 
uw ag  o dzierżawie wieczystej i długoletniej, z powodu ogłoszenia w tym  przed­
miocie a r ty k u łó w  przez p. Augusta  Hejlmana, a r ty k u łó w  przez L. G. Rozmai­
t o ś c i  i korespondeneye: Uroczyste otwarcie szkoły rolniczej w Dublanach. O żn i­
wiarkach. przez Paw ła  Kaczyńskiego. Metoda do tuczenia bydła na rzeż na 
folwarku Cerencester,  p rzy  instytucie agronomicznym używana. Wiadomości 
handlow e, przez H. T.

W ia d o m o ś c i  Issaa id lcw e.
B e r l i n ,  26. Stycznia.

Pszenica 5 0 —8 4  tal. Ąr
Ż y to  4 5 1 —46 ta!., na Styczeń 4 7 — 4 6 |  t a l ,  na Styczeń L uty  4 5 , - 4 5

ta! . na L u ty  Marzec 45  tal., na dostawę wiosenną 4 5 * — 45 tal.
jęczmień wielki 3 6 —42 tak, mały 33 — 3 8  tal.
Owies 2 1 — 25 tal.
Groch 3 6 —4 8  tai, c  , ,  „
Olej rzepiowy 1 6 |  tai.,  na S tyczeń 1 6 f - i !  tal., na Styczeń L uty  16*

tal., na L u ty  Marzec 16* tal., na  KwieeieńfMaj 15I2 a • _ , i
Okowita bez beczki i z beczką 27  tal., na Styczeń i Styczeń L u ty  27 tal., 

na L u ty  Marzec 27*  tal., na Marzec Kwiecień 27*  tal., ua Kwiec.en Maj 28  do 
2 6 f  tal., na Maj Czerwiec 2 8 * — * ta*'1 na Uzerwiea Lipiec ,.9 tal.

S z c z e c i n ,  26. Stycznia.
Pszenica na dostawę wiosenną 74*  tal.
Ż y to  4 3*  t a l ,  no L u ty  43-’ tal. na dostawę W!0senaą 45* tal.
Olej rzepiowy 16* tal., na Kwiecień Maj 15 tal.
Okowita 134 proc., na dostawę wiosenną 13 proc., na Maj Czerwiec 13 

proc., na Czerwiec Lipiec 13 proc.

Przybyli di® Poznania 27. Stycznia?
B a  ZA iii: Łaszczę wska z Jeżewa, Karśnicka z Mchów, hr. Mycielski z Ckociazewic



hr.  ̂ Mielżyński z Pawłowic, Drwfski % Starkowca, Lipski z Ludom, Paliszewski 
z Gębie, Żółtowski z Myszkowa, Waligórski z Rostworowa, Łącki z Posadowa,
Drwęski z Starkowca.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Bronikowski z Marszodki, Bojanowski z Cbvlrwa, 
Ahlhelm i Buchholz z-Szczecina, Bohlau z Bremy.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Mrozinski z Chwałkowa, Malczewski z Kru- 
chowa, Palm z Oiusza, Palm z Jankowie, Loja z Janowce, Berginann z Leszna, 
Sutter z Berlina. D

H O T E L  D U  K O R O  : hr. Żółtowski z Czacza, Chłapowski z Szołdr, Kalkstcm z Sta- 
wiari, Mierzyński z Witowie, Jaraczewski z Głuchowa. Morawski z Kotowiecka, 
Szmitkowski z Łęgu, Moraczewski z Chalaw, Tesko z Wierzbna, Kowalski z Or­

łowa, Skorzewska » Kretkowa, Skorzewska z Kamieńca, JSesse z Grodziska, Bit*, 
nacki i Zarzycki z Galieyi.

P O I)  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Borkowski z Krumca, Mcder z Łopuehowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Gellert z Kolnego Młyna, prob. Rutkowski z Pszczewa.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Wilkoński z Chwalibogowa, Engel z Polskiejwsi.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Weincbold z Dąbrówki, Greulich z Jerzyna, Tomaszewski 

z Mikuszewa.
H O T E L  E I C H B O R N A  : Lewy z Międzychodu, Geist z Czarnkowa.
H O T E L  K R U G A :  Rach z Góry, Muller z Hammer, Galie z Bojauowa, Regel z Con- 

nern, Bellach z Zbąszynia.

P O R T R E T Y .
Od dnia dzisiejszego wystawionych jest na widok 

znawców sztuki bezpłatnie przez dni kilka w  godzi­
nach południowych od l le j  do 2ej w salonie Hotelu 
Drezdeńskiego M y l iu s a  kilka p o r t r e t ó w  o l e j ­
n y c h  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i  pędzla portrecisty 
malarza P. f f i r y t l e r y k a  M e l i  z Be r l i n a .

Z A P O Z E W  EDYKTALNY.
Następnie wymienione osoby: 

"  ' ' Ma ’

Dnia 5. Lutego odbędzie się w  Grodzi­
sku zebranie towarzystwa agronomiczne­
go, na które się szanownych członków 
zaprasza. H j r e k c j a .

Wielka aukeya na meble.
W  piątek dnia 30. Stycznia r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. i po południu od godziny 2. 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyg najwię­
cej dającemu na gotówkę w domu S t e r n a  przy 
Wilheimowskiej ulicy Nr. 1. na dole, obok kasyna,

bardzo piękne i w dobrym sta­
nie utrzymywane meble maho­

niowe i brzozowo,
jako to: kanapy, stoły przedkanapowe, do gier, 

krzesła, szafy do sukien i bielizny, biórka, ko­
mody, umywalnie, łóżka na ramach z resorami 
i materacami z włosia końskiego, pająki, lustra 
i trum eaux, jako też rozmaite sprzęty domowe,
kuchenne i gospodarskie, mianowicie: pościel,
bieliznę stołową, szkło, porcelanę i miedziane w y­
roby.

Edipschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

(y ) ! ! !  Nieodwołalnie tylko jeszcze do 1. Lutego 
r. b. leczy podpisany O f l c i s l i i ,  guzy bolące, 
wrośnięte pazuogcie właściwym sposobem, bez u- 
źycia noża i to w kilku minutach bez najmniejszego 
bolu. Od 10— 1. i od 2— 5. do mówienia w Hotelu 
Rzymskim pod Nr. 7. .

EtUitwik UPelsner, lekarz na nogi.

W borach majętności K ó r n i c k i e j ,  w miejscu 
o \  mili od rzeki W a r t y  odległem, jest od dnia dzi- 
siajszego 1500 sztuk drzewa sosnowego budulco­
wego do sprzedania. Bliższych szczegółów' zasię­
gnąć można w biórzc Prowentu B n i n s k i e g o ,  toż 
samo u Nadleśniczego p. B i e rk  o w s k i e g o  w B n i ­
n ie .

Szanownych Członków .-Bali leśnych" na Bal 
drugi dnia Igo Lutego zapraszają uprzejmie 

Go s p o d a r z e ,

Wr~ WYPRZEDAŻ.
Aby się pozbyć przed nadejściem nowej pory roku, ubiorów gotowych zimo­

wych z mego składu, które są wszystkie w bardzo dobrym gatunku i dokładnie ro­
bione, sprzedaję wszelkie artykuły po znacznie zniżonych cenach.

ulica Wilheimowska Nr. 10. na dole, obok komenderującego Jenerała.

1) subjekt Ma c i e j  R z e k o w s k i ,  urodzony dnia
18. Lutego 1803. r,

2) M a ci ej C y g a ń s k i , urodzouj7 resp. ochrzcony 
w miejscu dnia 19- Lutego 1803. r.

3) J lis ty  n a  A na s t a ż y  a Gi n  t e r ,  urodzona dnia
19. Kwietnia 1807. r. w B u k u ,

które się przed około 20 laty do W a r s z a w y  resp. 
B u k a r e s t u  oddaliły i od tego czasu o sobie, ich 
życiu i miejscu pobytu żadnej wiadomości nie dały, 
niemniej ich jacykolwiek sukcessorowie i spadkobier­
cy, mianowicie jak  się domyśla najbliżsi sukcessoro ­
wie M a c i e j a  C y g a ń s k i e g o  t, j . :

«. kuśnierz W a l e n t y  C y g a ń s k i ,  
t>. A g a t a  zamężna K u r a s z k i e w i c z ,  

oboje tu  ztąd, 
c. K a t a r z y n a  zamężna za P i o t r e m  B r z e ­

z i ń s k i m
w zyw ają się, przed albo też w terminie wyzna­
czonym w sądowieństwie naszem na d z i e ń  I g o  
W r z e ś n i a  1857. z rana o godzinje l l e j  przed de- 
legowanymPanem Sędzią powiatowym z u m B u s c h  
osobiście lub piśmiennie zgłosili, gdyż w razie prze­
ciwnym osoby wyż pod liczbą 1. 2. i 3. wymienione, 
za umarłe uznane będą.

Grodzisk, dnia 13. W rześnia 1856.
K r ó l  e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział. 1.

W y n a l e z i o n ą  p r z e z e m n i e

I&cMne do kopania torfu
poleca

w Jasenits pod  Szczecinom
patentowana

fabryka machin do kopania torfu
W . A . H r« s® w s  k ie g o .

Machina do kopania torfu sięga 6 do resp 
18 stóp głęboko i kosztuje 124 do 160 Tal. 
Robić nią można w wodzie i sucho, woda 
nigdy jej nieprzeszkadza i potrzeba do po­
mocy 3 ludzi. W ykopuje w 12 godzinach 
10 do 12 tysięcy kawałów torfu 4 do 5" 
grubych i 12" długich.

Już przeszło 900 machin z formy obok 
oznaczonej wyszło z mej fabryki, co nie­
zawodnie najlepiej poświadczy o .prakty­
cznej doskonałości onychże.

T e n  sam  co w y ż e j .

Bal Tow arzystw a Przemysłowego Ustawami prze­
pisany na cel dobroczynny, odbędzie się na dniu 31. 
Stycznia r. b. t. j. w przyszłą sobotę o 7. godz. z wie­
czora w sali Bazarowej, na który niniejszćm zapra­
sza się. Biletów dostać można u Podskarbiego P. 
K r y s i e w i c z a ,  Wielkie Garbary Nr. 9.

MMyrekeya.

W Czwartek dnia 29 . Stycznia.

a  po połudn.

Od 1. Lutego znajduje-się nasz lokal handlowy
przy Wilheimowskiej ulicy Nr. 9. naprzeciwko
Myliusa Hotelu Drezdeńskiego.

i b r a c ia  P o h l ,  optycy.

pociągiem
dowiozę

krowy dojne z łęgu Noteckiego

Godne uwagi dla Panów ospodaFzy wiej­
skich i leśnych, dla przyjaciół kwiatów i

wraz z cielętami do Poznania. 
Mieszkam w  oberży 

„jE/UłU Michborn44 przy  placu kamelaryjn. 
W. Mmnanm ,  handlerz bydła.

ogrodów.
Mój tegoroczny spis nasion jarzyn-

n i/e fit roślin polny eh ,  traw- 
nyefi, leśnych i kwiatów  <

Dominium łPstr owieczko  pod D o l s k i e m  
ma do sprzedania 150 kóp tegorocznej trzciny.

_  „  oraz B o-
fl a t e  i i  r o ś l i n  wyszedł właśnie z druku i mo-

Eurs giełdy berlińskiej.

żna takowego na żądanie gratis i franco dostać.
I tego roku starałem się znow u, aby nasiona moje 

były jak n a j l e p s z e ,  a tern samem, abym 
mógł moich szanownych odbiorców zaopatrzyć w 
Świeży  i rzetelny  tow ar po cenach umiar­
kowanych.

H a n d e l  n a s i o n
Henryka Mayera, ogrodnika,

Królewska ulica Nr. 15«.

|§ |^  Doino^l^skie najlepsze węgle kowalskie 0  
jH  Angielskie dwa razy przesiewane dito i*gjs 
ijgŃ Dolnoszląskie zwyczajne węgle kamienne ^  
H  Angielski Coax ,
U l w Poznaniu przy ulicy Szyferskiej Nr. 13. Q  
jH z f. M rzyzanowski. g j

H i l l l  U l

Dnia 26. Stycznia 1857
S to ­

pa
pC t.

Na pr
(.■apie- 
ra  m i .

kurant
gotowi - 

zn a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . H — 991
dito z roku 1850. . . . ---- 99$
dito z roku 1852. . . . — 99$
dito z roku 1853. . . . 4 — 95 i
dito z roku 1854. . . . U 9 9 |

Obligr długu skarbowego................. . 34 T 85
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 81 —
dito miasta BerliDa............................ — 99J
dito dito ............................ 3 i — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 881
dito Prus Wschodnich. . . 3 j — 87
dito Pomorskie .................... 3- 87
dito W. X. Poznańskiego . 4 — 98'
dito W. X. Poza. (nowe) . 3 i — 85$
dito Szląskie . . .  ............. 3 j — 86
dito Prus zachodnich. . . . 3.! . — 8 2 |

Bilety rentowe Poznańsk ie ................. 4 — 904
— — 110

Akcye kolei żelazu.Starogr. Poznańsk. 4 —• 106

Porcelana i szkło, pająki i świeczniki 
SCienne wypożyczają się tanio w handlu szkła i 
porcelany

S ta n  T erm o m etru  i B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  w ia tru  
w P o z n a n i u .

porcelany
Nathana C'hariy w Poznania

Dziś dnia 28 Stycznia są u mnie go­
towane wieprzowe nogi.

Et. M asłowski,
Jezuicka ulica Nr. 8.

Dzień. Stan termometru Stan Wiatr.
najniższy najwyż. barometru.

19. Styczn.
20. »
21. »
22. »
23. .
24. »
25. •

+  0 , 3 “
+  M 0— 2 , 0 °
— 6 , 9 °
— 1 , 9 *
— 6 , 8 "  
-  0 , 0 '

+  1 , 0 '  
+  2 , 0 “ 
+  0 . 0 “ 
— 2 , 2 “ 
+  0 , 5 “ 
—  0 , 2 “ 
+  1 , 0 “

27" 10, 0 '"  
27" 9, 5'" 
27" 7, 2 '"  
27" 6. 8 '"  
27"  5, 5 ' "  
27" 4, 8'" 
27" 5, 2 '"

Połud. zacb. 
Zachodni 
Poł. wsch. 
Poł. wsch. 
Zachodni 
Półn. zacb. 
Pełń. wsch.


